
m . m  m i i Lwów, środa 22 lipca 1908.
p renum er- 

(W e Lipcwfet nnesiącłi;w 2  Korn 
za codzienną dwukrotną dostawi; 
'do domu Jopfcca ale 6 0  halerzy

Z  przesyłką poczt, W krają 
i monarchii: -

«fcsię«.2K.50h.»f ł  krdt. 3  K. —• łc 
k»rar:i‘. T k- 501*. l  wysyłką S tt — Ł 
ro«n*eJłOK. — M W ?1**’ ? 6 1  — h. 
,W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach J> kzku  po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Rea<uuya,Ac’iuinistracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza U —15.

SłowoPolskie
. w y c h o d z i  * *  r a & y  d a t e n r a l ©

Wydaiłfe poraim
C eny  ^ j fo s z e i -

Ogłoszenia (inseraty) za t wers* 
petitowy lut jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz petitowy E«B 
■ego miejsce 80 halerzy 
ttisflsnoiogia za wiersz petit 601 
Doniesienia o Slabach, z aręezjrn
itp.wiadomości po T Kor.zawieli
Drobne ogiossenla za wyraz 0lfc 
najmniej ,60 ha;~rzy. Wyraz] g r m  
azrc. pismem liczą się podwojnaa 

Ceny odizieinych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką iO %. 
Nr. jjorańny. 4  h. z prê syrką 6 m 
Drobnych rękopisów nie zwraca s:5

Rękopisy i listv w sprawach redakcyjnych należy adresować do; 
uprasza się nadsyłać pod adrese-fi; Adm inistracja S łow a

740.

W y d a w c a :  t n ł v n i o r  W A C Ł A W  W O l i S K I .  
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K a l e n d a r *  lw o w sk i .
Ścoda, 22 lipca.

' m i r t a :  Rzyr.i.-kat. Dziś: Maryi i Magdaleny. ju­
tro: Apolinarego. -  Gr.-kat. Dziś: 9. Paiikratya. Jutro:
10. S y. 45. Mucz. — Słowiańskie: Dziś: Bolesława. Ju«
+ph * zeliSiiśwfl.

Wschód słofica«4*28, zachód T40.
P o c i ą g i  K o r o fo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

ffłówneao, (czas środkowo-europeiski): do Krakowa 8'25*, 
§•40 2 '4 iV  6*12, *' ■*, 7*35, 11*15, 12*45*, 3.50; do Rze­
sze wa 3'30; do Godwołoczysk oYO, 10 40. 2'16*, 7*45, H ‘10; 
do Czerniowiec-ickan; 610, 910*, od 15 lipca 9*35, 2-23*, 
10*38, 2-50* j do K oicm yi 6*03; d;> Stryja H ‘25; do Ła-
wocznego 7*30, 2*25,6*42: io  Sam bora: 6*—, 9*05, 4*—, 
10i'4śi; <io Jawo owa 6*58, 5-30; do Rawy, Sokala: 6*14, 
710, 11*35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca 
11-05; do Stanisławowa: 2-40, 6*40; od 1 lipca do 25 lip- 
ća no H csiatyna: 6 20, 2‘16*, 1110; do Er-.uchomr 7*21‘ 
§45, 2 30 5*50. S-34; w niedzele święta 9-00, 12*41; 
do Janowa 9 15, 3 35 135; (w niedzielę i święta) do Lu­
bania: 2‘15; do "zcze-ca (Pustomyt): 10;35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 6 
wieczór do 5‘59 -ano) drukowane czarne-.

Reuaucya „Stewa. >ołsk l*gc‘: otwarta codziennie od 
eodz. Ó-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11 -tej rano.

I łiM io S e & Ł  Ossolineum: Biblioteka 
otwait^ z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od go iz . 11 do t; muzeum w dni powszednie 
(«rócz Dom) od 9 -1 nadto we wtór. i o iąt od 3 -5, w liiedz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godzi,,y 3 do 
11 i od 4— 7 popołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Dzieduszycklcfc (Teatralna 18) pudczas feryi zwiedzać 
n, żna codzień ża zgłuszeniem od £. 9 do 1 — Biblioteka 
Potnrzyclut (tar.' Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie

2) codziennie oa g. ft-— i z  wyjutsem kw uhkuw . — □iunu- 
łokć Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niędzihle od 1 1 -12. - ■ bioiiot. iPout. .u- •*.. i od -2  w. 
w niedziele, poniedz. : święta od 10— 1. Bibl. T. Szat/cze.iki 
(ulica CzaiTiiteckieso 26) 2—6 (prócz nieaz. i sw. ruskich). 
»ib i. Narodnego Dontu (Teatralna 22) we wtorki, środy, 
matki, soboty 9-.-1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej bcaelickiej (ul. ew. Stanisława I. 5) otwarta co­

dziennie s wyjątkiem tfa&H i soboty, cd g. * f 8  wieczór. 
Biblioteka publiczna T . S. L. (Trzeciego Maja a, I p.) 
otwarta codziennie 5—“i popoł. v  niedzielę 1 święta oa 10 
do 12 w poł. — Polskie Muzuiuw sżkolnę (św Mikołaja 
12) w poniedziałki, śroay i piątki 3—5 pop.

R e d a k t o r  u a e z e l n y t  W A S I L E W S K I .

Listy z. kraju.

W y r r i ir r  ntaSe. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od Ł  10—4.' Dółcta w dni powszednie 1 koi,, w meazielę 
60 h., (st-jdenci 20 hal.). — G a l e r y  a m i e j s k a  (prowizo- 
ryćznib urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 ac 2 z wyjątkiem poniedziałków- Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., młodz. szkoi. 20 h.

Teatr miejski zamknięty

Tarnów, w lipcu.
Działalność T. S. L. — Apatya tarnowska na polu kul­
tury i narodowego życia. — Usiłowania Rady miejskiej.

T. S, L. w Tarnowie rozwija coraz wydatniejszą 
działalność, szerząc oświatę w powiecie dotychczas za­
niedbanym.

W ciągu 4 miesięcy br. otwarto 31 nowych wy­
pożyczalń, 5 dawnych odnowiono, wygłoszono szereg 
odczytów po wsiach, a w mieście gromadzi się książki 
dla przyszłej biblioteki miejskiej prowincyonaluej im. J. 
Słowackiego. Koło tutejsze podjęło ideę prof. O, Bal­
zera, krzątając się około taj przyszłej książnicy a nale­
ży pracy jedynie przyklasnąć i życzyć najlepszego wyni­
ku. W związku z tem pozostaje nabycie przez T. S. L. 
biblioteki dawnego oddziału tarnowskiego towarzystwa 
literackiego im. A. Mickiewicza. Oddział ten nie istniał 
de facto ca 2 lat, a pcsiaaał wcale bogaty i cenny 
księgozbiór, który obecnie będzie niewątpliwie wcielony 
do przyszłej biblioteki im. J. Słowackiego.

Dła tego samego celu zakupiono prywatną biblio­
tekę po śp. Udryckim, pomnażając ilość dzieł ao 2000 
sztus. Jest więc dobra podstawa zrobiona, teraz tylko 
wytrwałości i należytej organizacyi, a dziele będzie u- 
wieńczone doskonałym skutkiem.

Może nawet Rada miast?- pośpieszy za przykłt,- 
cetn Kasy oszczędności, Rady powiatowej, Towarzystwa 
zaliczkowego i udzieli również znaczniejszej subwencyi 
na ten ceł, zwłaszcza, żt* książnica im. J. Słowackiego 
ma przejść z czasem na własność miasta.

A 0 0 1 niech choć raz ospały i gr.uśny Tarr.óu 
wyprzedzi inne miasta.. Że ospały, mieliśmy właśnie do­
wód: odbyv/ał się przed kilku dniami jubileusz gniazda 
i 2 lut sokolstwa II okręg” CTy .Istnieją zaś coś, bardziej 
porywającego, jak widok maszerujących, lub ćwiczących 
drużyn sokolich ? a jednak Tarnów Ł. zw. inteligentny 
nawet i wówczas świecił nieobecnością. Gdyby nie go­
ście z okolicznych wsi i miasteczek, byłyby trybuny zgo­
ła próżne, podobnie jak sala „ Sokola “ w czasie uroczy­
stego poranku jubileuszowego,

Śpiące miasto ten Tarnów! Konia z rzęcem temu, 
kto znajdzie, Sposób na ożywienie ducha u naszych bez­
dusznych wygodnisićw. Tyle ważnych, gorących, całą 
Polską do głębi wstrząsających zdarzeń przewija się 
w ostatnich łatach a nasza t. zw. inteligencya z miną 
obojętnegc widza przerzuca dzienniki, ani drgnie, poru­
szona jakiemś żywszem uczuciem. W pracach publi­
cznych wiozi się te same jednostki — ogół obserwuje 
posręp zdała. Żc-byż choć obserwował, byłby już prze­

cie znak zainteresowania. Ale tu się ttawot tego nie spo­
strzega; —  głęboka apatya, oto ogólna cechą.

■7% powiecie także energiczniejszej pracy nie znać. 
Drogi bądź zaniedbane, bądź takie sobie zwykłe „gmin­
ne “ jak to przed 30 latami bywato. Kto odważny niech 
się puści np. do Łukowej vja Krzyż-Pawęzów i Śjnigno, 
albc do Karwodży via Łękawica, a nabierze przekona­
nia, jak kcmur.ikacya nie powinna wyglądać. Ma powiat 
dwio rzeki i moc szutru, ale drogi te kamienia nie wi­
działy.

_A kwestya żydowska, tak ważna v, Tarnowie przy 
50 pre ludr.ośd żydowskiej. Rozłam obyawu społe­
czeństw chrześcijańskiego i żydowskiego coraz się_ po­
głębią, prawie cała młodzież żydowska (obydwu płci) to 
syoniści. Ich ojcowie wychowani w innej tradycj i, ubole­
wają uad tym sianem rzeczy, ale są bezsilni wobec a- 
patyi społeczeństwa riieżydowskiego. Antagonizm wzra­
sta, na polskim gruncie pleni się obcy nam, ba nawet 
wrogi żywioł, bo na poiy niemiecki, a z  r.aszej strony 
nic się nie działa — chyba głośne nietakty...

Handel i przemysł Tarnowa dobrze się rozwija — 
ale niestety spoczywa w rękach ludzi, jeśli nie wrogo 
dla nas usuosobionych, 1 0  pewnie kapitalnie obojętnych. 
Wszelkie ruchy ^bojkotowe” dla nich to grocn o mur, by­
li i są głuchymi r.a nawoływania społeczeństwa: ł  Prus 
pociągają 53 prc. towaru, mówią po niemiecku, szyldy, 
napisy, druki niemieckie, nie mówiąc już o prowadzeniu 
ksiąg handlowych i koresponaencyi, bo to bezwarunkowo 
niemieckie. Mejs swoje banki, swoje szkoły, nawet swo­
je sądy — słowem państwo w państwie.

A fabryki tutejsze — proszę wejść do sieni do­
mu, w którym mieści się jakaś fabryczka; a z wstrę­
tem cofnąć się musi, taki brud i smród.

Lokale okropne i w takich spelunkach pracuje nie-
rez spura gromada robotnicza obojga płci. Ani powie­
trza. ani światła a czynniki kontrolujące widzą ten 
stan rzeczy, ałe obojętnie przechodzą mimo,....

. (ętr nie aążo tu do zrobfcr/a i gdyby nie nadzie­
ja w energii młodego burmistrza i posła dra Yertiia, 
opuścićby należało ręce i zuać Tarnów na pastwę lo­
sów, Czujemy sprężystszą pracę magistratu; w mieście 
większy porządek, czystość po ulicach utrzymana, nowe 
ulice tzw. nowego świata podsypane do poziomu, spra­
wa budowy wodociągów i tramwaju nie schodzi z pro- 
gramu Rady miejskiej, a ostatnie posiedzenie wywołało 
szeroką dyskusyę na ten temat. Dwaj eksperci z Pragi 
p. Nowak i z Krakowa p. Gajczak referowali kwestyę 
budowy ełeKtrowni miejskiej, jako siły motorowej dla 
tramwaju i przyszłych wodociągów. Obaj są zdania, że 
elektrownia się opłaci, że i odbiorcy prywatni na siłę 
motorową się znajdą, że miasto powinno rozpisać pono­
wną ofertową licytacyę i prowadzić przedsiębiorstwo We 
własnym zarządzie.

10)
MAURICE LEBLANC.

Tasnow łosa  D a m a .
km. Łupin walczy z S itr tó in i

EPIZOD PIERWSZY.

(Ciąg dalszy.)

— Ohe'... ohe!,.. odpowiadał mu drugt 
górv.

— Cóż, Ganimard, stałeś się komiuiarzeni?— za­
robi wesoło Dudonis.

Inspektor wyślizgnął sweje wnętrzności z komina.
' twarzą zupełnie czarną, w ubraniu, pokrytem sadzą, 

oczami biyszczącemi jak w gorączce, był zupełnie 
iepodobny do siebie.

— Szukam g o  — mruknął.
—  Kogo?

Arsena Łupin... Arsena Łupin i jego towa-
zyszki.

— A! tak! i sądzi pan, że oni siedzą w kominie? 
Ganimard wyprostował się, chwycił pięcioma czar-

ymi palcami za rękaw swego naczelnika i jął mówić 
losem, pełnym złości.

—  Gdzież w końcu mogą być, panie naczelniku? 
hzecież gdJeś muszą być, o ile są istotami z mięsa
kości, tak, jak my- Nie mogli przecież ulotnić się 

; dymem.
—  Nie, ale jednak ulotnili się.

— Ale którędy? którędy? Dcm jest otoczony, 
siraż siedzi na dachu.

— A dom sąsieani?
— Nie styka się wcałe.
— A mieszkania rta innych piętrach?
— Znam wszystkich lokatorów. Nikogo nie wi­

dzieli... nikogo nie słyszeli...
— Gzy jesteś pan pewny, że znasz|ich wszystkich?
— Wszystkich. Stróż odpowiada za nich. Zresztą 

dla większej pewności, postawiłem agenta u każdego 
z nich.

— Trzebi gc koniecznie złapać.
— 1 ja to mówię, naczelniku, i ja to mówię. 

Trzeba i nie może być inaczej... inuszą być tutaj. Bądź 
spokojny, naczelniku, jeżeli nie dziś, to jutro, znajdę 
ich. Będę tu nocować...

I istotnie, nocował tej nocy i następnej i jeszcze 
,iastępnej. A kiedy upłynęły trzy doby, Ganimard nie 
tylko nie znalazł Lupiua i jego towarzyszki, lecz nawet 
nie wpadł oa żader. śied, na którym mógłby oprzeć 
choćby najmniejszą hipotezę. Dłategc też trzymał się 
uporczywie swego przypuszczenia z dnia pierwszego.

— Dopóki nie będzie śladu ich ucieczki, dopóty 
pewneir. jest, że się znajdują w tym domu.

W głębi swego sumienia może był mniej przeko­
nanym, ałe nie chciał się do tego przyznać. Nie, po 
sto razy nie! Nie może dwoje luuz; zniknąć, jak jakiś 
duch z bajki, opowiadanej dzieciom. I nie tracąc odwa­
gi, prowadził dalej swoje poszukiwania, jakby rniał na­
dzieję odnaleźć ich w jakimś nieprzeniknionym zakątku 
domu, może wciśniętych pomiędzy kamienie.

II.
Niebieski dyament.

Wieczorem, dnia 28 marca, w małym domku przy 
ulicy Henri-Martin pod numerem 134, odziedziczonym

,:ześć miesięcy temu po bracie, stary generał, baron 
d’Havtrće, ambasador w Berlinie za arugiego cescrstws. 
drzemał w swym wygodnym fotelu. Pannę do towarzy­
stwa czytała głośno jakąś książkę, a siostra Augusta 
słała łóżko i narządzała lampkę nocną.

O jedenastej zakonnica, która dziś wyjątkowo mu­
siała powrócić do klasztoru i pozostać przy przełożo­
nej, podeszła do czytającej.

— Panno Antonino! moja robota skończona — 
ja iuz idę.

— Dourze, siostro.
—- Niech pani nie zapomina, że kucharki także 

niema i jest pani sama jedna w domu tylko ze słu­
żącym.

- -  Niech siostra będzie spokojna o pana barona. 
Położę się w sąsiednim pokoju, jakeśmy się umówiły, 
i drzwi zostawię otwarte.

Zakonnica wyszła.
Za chwilę przyszedł służący Karol po rozkazy na 

dzień następny. Baron się ocknął i oapowiedział mu sam.
— Zawsze ta same rozkazy: sprawdzić, czy dzwon 

ki eleKiryczne doorze funkeyonują w twoim pokoju i na 
pierwszy ich odgłos zerwać się i biedź po uoKtora.

— Pan generał zawsze się niepokoi.
—  Nie debrze... nie dobrze mi jakoś... Panno 

Antonino, gdzieśmy się zatrzymali w nasze,tj czytaniu?
— Gzy pan baron jeszesa się nie położy?

Nie, nie, ja się kładę bardzo późno, a zresztą 
nikogo mi a it potrzeba.

We dwadzieścia minut potem stary naron jsnął 
znowu i panna Antonina wymknęła się pc cichu do 
swego pokoju.

W tej samej chwili Karol, jck zwykłe, zamykał 
starannie okiennice na parterze. W kuchni zamknął drzwi 
od ogrodu, a w przedpokoju założył łańcuch bftznasczsń-
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Wnioski magistratu uchwalono z tem, 2e należy 
dalszą pożyczkę w kw ocie jednego miliona koron zacią­
gnąć r.a cele elektrowni i tramwaju.

Nabycie gruntu pod wodociąg napotyka nieustan­
nie ik> trudności ze strony właściciela, tj. zarządu dóbr 
ks. Sanguszków, ale. ponieważ ten zarząd ma obecnie 
interes do miasta o tor dojazdowy do browaru, miejmy 

. uadzieję; że puiozumienie wnet nastąpi i za rok wodę 
w domach mieć będziemy

ALFA.

Echa letnie.
Połąga \ lipetio

Połąga — dawna osada rybacka z czasów pogań­
skich Litwy, miejsce urodzenia i porwania przez Kiej­
stuta pięknej Biruty, poświęconej bogom wajaelotki, z 
pochodzenia ubogiej rybaczki, a następnie matk: boha­
tera Witolda, przechowała do dziś dnia wiele legend i 
wspomnień z czasów odległej przeszłości. W pieśniach 
miejscowego ludu litewskiego przewija się wciąż imię 
Biruty, urocze wzgórze, panujące nad morzem, a po­
kryte lasem sosnowym, na którego jednym ze stoków 
wariosi się malowniczo pałac, zbudowany przeć 10-ciu 

; laty przez obecnego właściciela Połągi hr. Feliksa Tysz­
kiewicza — nosi tsKże miano matki słynnego Witolda. 
Połąga — to jedno, pOct względem natury, ze wspanial­
szych miejsc kąpielowych. Wprawdzie niebo'tutejsze niema 
lazuru stron południowych. a dnie bywają nieraz szare, 
ponure i chłodne, niemniej jednak jest w tem wszyst 
kiem tyle uroku, tyle majestatu w tem pełnem morzu, 
rozbijającym swe pieniące fale na szerokiem wybrzeżu, 
tyle wdzięku właściwego tylko tutejszym okolicom, a 
mającym coś d a  nas bardzo blizkiego I swojskiego, iż 
ci, cu przybyli tutaj nie dla zabawy tytko, lecz V.iź: 
dla zdrowia, dla uspokojenia swych podnieconych ner­
wów odetchnięcia rzeźwem morskierr- powietrzem, ci, co 
u mieią odczuwać prawdziwe piękno natury, nie spaczone 
nieudolną .teraz ręką ludzką, ci wszyscy, powtarzam, 
muszą być bardzo zadowoleni z Połągi.

Inna jest rzecz z tymi, co się bardzo bawić pragną.
Połąga nie'jest dla nich właściwem miejscem. 

Zjeżdża tu przedewszystkiem mało dorosłej młodzieży, 
zwłaszcza mężczyzn, Których na ogół jest stosunkowo 
znacznie mniej niż kobiet. Przedewszystkiem Połąga jest 
w czasie lata królestwem dzieci, które tu mają raj 
prawdziwy, bo swoboda wielka, przestrzeń ogromna, 
skrępowania żadnego.

To ież tak zw „reuniony1 w kurnauzie nie udają 
Się. brak tancerzy. Z innych „rozrywek'1 oprócz dobrej 
muzyki wojskowej, grającej trzy razy dziennie, dwa w 
parku przy kurhauzie, a raz przy cukierni nad morzem, 
—  mamy jeszcze teatr, otwarty przed paru dniami, gdzie 
występuję trupa p. Cz. Janowskiego : Lodzi, reatr rze­
czony, wzniesiony w r. b stosunkowo znacznym kosz­
tem, pizea hr. TyuzKieWicza i nie wykończony jeszcze 
zupełnie, jest jak na Poiągę, bardzu ładnym budynkiem.

W ogóle znać, źs właściciel Połągi odnosi się z 
wiclKiem zamiłowaniem do swej uroczej własności. Co 
prawda, trzeba jednak olbrzymieli kapitałów, aby Połągę 
postawić na stopie innych, „europejskich" miejsc kąpie­
lowych. Braki tu są- wielkie i nieraz słuszne budzą nie­
zadowolenie wśród przybyszów.

Do niedogodności też pewnej należy i położenie 
kurhauzu nie nad monsem, jak to zwykle bywa W po­
dobnych miejscowościach, ale co najmniej o pół wiorsiy 
od morza, iuż przy miasteczku. Stało się to z tej racyi, 
iż gmach ten stosunkowo ładny i okazały, był uprzednio 
letnią rezyuencwą ojca dzisiejszego ‘ właściciela Połągi i 
dopiero później na kurhauz zamienionym został.

Jesi już projekt wzniesienia nowego kurhauzu w 
miejscr. o wiele w łaśc:wszem Projekt teń jest już nawet 
w części i w czyn zamieniony, bo są. już wzniesione 
fundamenty i trochę ńiuru nad niemi. Nie wiemy .tylko, 
z jakiego powodu roboty, widocznie juz od roku , lub 
wjęęej, są przerwane i wśród murów porastają chwasty 
morskie.

stwa.- Zrobiwszy to, udał się do swego pokoiku na 
trzeeiem piętrze ń wkrótce zasnął.

upłynęła może godzina, kiedy dźwięczny odgłos 
dzwonka wysadził go z łóżka. ■ Dzwonek dzwonił bez 
przerwy przez siedm łub ośm sekund.

— Jest; — mruknął; oprzytomniawszy, Karol — 
nowy kaprys barona.

Narzucił prędko ubranie, zniegł qo schodach i we­
dług zwyczaju, zapukał do drzwa Żadnej odpowiedzi. 
Karol wszedł.

— Cóż u dyabła! po co, ciekawym, pogasili 
światła!

— Panienko! — zawołał przyciszonym głosem.
Nikt nie odpowiedział.
— Panienka co się s ta ło - czy pan baron 

jest chory?
Słucha, cisza dokoła. Karol przeraził się. Zrobił 

dwa kroki naprzód i natknął się na wywrócone pośrod­
ku pokoju krzesło. Dalej na macał ręką wywrócony też 
mały stolik i parawan.

Zaniepokojony tem, Karol wrócił pod ścianę i za­
czął szukać guziczka elektrycznego. Błysnęło światło.

Pośrodku pokoju, pomiędzy stołem i lustrzaną 
szafą, leżało ciało barona d’Hautrće.

— Czyż to możliwe!... — wykrzyknął przerażo­
ny duga.

Nie wiedząc co począć, stał z szeroko otwaiiemi 
oczami, patrząc na poprzewracane wszystkie, rzeczy. 
Wśród leżących na ziemi krzeseł znalazły się szczątki

Trzeba jeszcze dodać, iż brzeg morski w Połądze 
jest nadzwyczaj szeroki i je widocznem jest, iż morze 
uprzednio sięgało ó wiele dalej. Dzieje się i tu tożsamo, 
có i na innych .lobrzezach morza Bałtyckiego : l morze 
cofa się od orzegów i lądu coraz 'więcej się wysuwa. 
Wprawdzie na uwidocznienie tego faktu wiele ?at po­
trzeba , niemniej jednak starsi stali mieszkańcy 
Połągi twierdzą stanowczo, iż za ich jeszcze pamięci 
.norze dochodziło niemal do tych miejsc, gdzie dzisiaj 
ciągną się „diuny ‘, już pokryte w ęzęsći „...chwastem 
nadmorskich ajerów..."

Nawet tą miejscowość, co już w znaczne/ części 
porosła sosnami karłowatemi, zdradza widocznie, iż była 
niegdyś dnem morskiem

Na samem wybrzeżu wznosi się kilka willi a z 
nich niepospolitą swą budową, tworzącą !akby kamienny, 
sterczący wysoki i samotnie czworobok, odznacza się 
willa hr. Aleksandra Tyszkiewicza. Ładną też jest i 
„biała" willa hr. Mary' Tyszkiewiczówny.

Połąga posiada od roku duży i okazały kościół, 
zbudowany w części kosztem dziedziców Połągi, w czę­
ści z ofiar kuracyuszów i innych. Pierwszą tu świątynią 
chrześcijańską był kościółek fundowany w wieku XVI 
przez Annę jagieiionkę. Świątynia ta zniszczoną została 
następnie przez pożar. Przed stu laty kościół drewniany 
wznieśli tu Massalscy/ ówcześni właściciele Połągi. Gdy 
i ten kościół zaczął się chylić ku upadkowi, w te-‘y przed 
paru laty pomyślano i o wzniesieniu nowej, okazalszej 
świątyni. Dodatkowe nabożeństwo odbywa się zwykle 
po łotewsku. Teraz z powodu licznego zjazdu ducho­
wieństwa ze stron różnych bywają nauki i po polsku.

.. M.

Przysięga na Rutli,
„Kujavischer 5u:e“, wychodzący w Inowrocławiu, 

od czasu -Jo czasu pomieszcza w swych łamach zmyślo­
ne Wiadomości, celem nastraszenia niemieckiego Michałka 
zonydzenia Polaków i przedstawienia ich, jako ^burzy­
cieli ładu i porządku państwowego*.

W jednym z  ostatnich numerów opowiada swoim 
czytelnikom romantyczną históry ę o — „nr.ctiem zebra­
niu polśkiem*• pod Mątwami. Tam około 60 Polanów 
z lepszych stanów — między nimi dwóch księży, także 
proboszcz z Szadłowic- — wygłaszali ogniste i.owy. Je­
den z mówców nazywał lyśzystkicl: braćmi (horrendum); 
zaznaczył, źe to ziemią polska i wzywał, żeby walcżo- 

, no aż do ostatniej kropelki krwi w obronie świętej wła­
sności. Piszący o tem „zebraniu", nazywa je zaprzysię­
żeniem* (Verschwcrer-Versammlung). Po godzinie 1 I-tej 
wieczorem uczestnicy złożyli uroczystą przysięgę, że wal 
czy ć będą w obronie Ojczyzny.

Oczywiście, że inne gazety hakatystyczne skwapli­
wie -powtarzają te wyskoki gorączkowego umysłu.

Według „Dzień. Kuj." owa „polnische Kutii Sec- 
ne* miała następujący przebieg:

„Grono osób, składające się nie z 60, lecz tylko 
16 naszych rodaków z Gniewkowa i okolicy, udało się 
dnia 7 b. m. dwoma wozami do Kruświcy 3 wsiadłszy 
tam pd spożyciu obiadu na parowiec, aźywału przejaż­
dżki po Gopie uż do granicy. Powróciwszy z  tej wy­
cieczki do Kiuświcy, wsiadło na te same wozy, aby po 
wrócić do domu. Oczywiście droga prowadzi przez Mą­
twy blizko owej góry, W której według legendy śpi woj­
sko polskie. Że wycieczki takie nie są urozmaicone pła­
czem, lecz śpiewem, samo przez się rozumie. 0  przy­

siędze wogdle mowy niebyło".
Taki był przebieg wycieczki, z której „Kujawischer 

Bote" chciał zrobić doniosły wypadek polityczny a inne 
gazety doskonale mu w tem pomagają.

Uroczystości frankfurckie,
W korespondęncyi z Frankfurtu o uroczystościach 

Związku gimnastycznego, unitszczonem wę wczorajszym 
pofłdłudtliowyin numerze, ząktadł się błąd. Mianowicie 
podano" ilość turnerów i a 300.000, podczas kiedy miało

rozbitego w drobne kawałki kandelabra, a zegar ścien­
ny rzucony był na kominek. Wszystko to świadczyło 
O zaciętej walce, jaka się tu odbyła. Obok trupa bły­
szczała stalowa rękojeść krótkiego puginału, którego 
ostrze ociekało krwią. Z łóżka zwisała chustka w czer­
wone plamy.

Pochylił się nad umarłym. Z malej ranki na szyi 
wyciekała cienka struga świeżei krwi. Twarz trupa wy­
rażała graniczące z obłędem przerażenie.

— -Zamordowano wo!.;. zamordowano!..
Drgnął ns samą myśl ó podobnej zbrodni. A pan­

na do towarzystwa, czyi nie śpi w swoim pokoju? Czy 
może zabójca barona zamordował i ją także?

Otworzył drzwi. W pokoju nie byłe nikogo.
—  Zapewne panna Antonina wymknęła się z do­

mu przed przyjściem zbrodniarza. A może porwąno ją...
Wt dci wszy do pokoju barona, zauważył, że biurko 

pana stało nienaruszone. >
Co więcej, na samym wierzchu jego leżała nie­

tknięta kupa złota i pugilares, który baron miał zwy­
czaj kłaść na noc przy sobie> Karę), schował go pośpie­
sznie do kieszeni, przeliczywszy przedtem zawartość je­
go. Było tam trzynaście biletów po sto franków.

To już było nad jego siły. Schował pieniądze po­
śpiesznie do kamizelki, i nie namyślając się nad tem 
co robi, zszedł zę schodów, odsunął łańcuch, otworzył 
drzwi i wyszedł do ogrodu!

być -800.000. W rzeczywistości wynosi ter. związek 
wed ug sprawozdania, które w sob otę  r.a posiedzeniu 
złożył wydział, S47 929 członków Do tego bądź co 
bądź polężuego związku należy 8.! 57 stowarzyszeń, 
w których prawie połowa członków oddaje się ćwicze­
niom gim nastycznym . Oprócz tego  należą do związku 
stowarzyszenia k ob itce, mające 44.919 uzłonków. W za- 
kładach, utrzymywanych przez towarzystwa, ćwicty się 
50.457 chłopców i 22.355 dziewcząt, wobec czego przy­
jąć można, żę związek ten ma pod swoimi wpływami 
do miliona osób.

Rożpofząaza on zracznemi dochodami, do kiór/ch 
nie ma-c przyczynia się skarb państwa. Same wkładki 
człon ków, które Są nisko obliczone, bo po 5 feuigów 
od członka, przynoszą kasie około 40.000 marek rocznie. 
Majątek związku jskc takiego wynosi 222.287 marek

Związek wysłał w tym roku do Londynu na igrzy­
ska olimpijskie dwa zastępy gimnastyków i kilku ludzi 
do wzięcia udziału w zawodach jednostek, razem 22 
ludzi. Na wyprawę tę, do której specyalnie od dłuższe­
go czasu się przygotowywano, dał rżądttakże znaczną śub- 
wencyę.

żwiązei; składa się z 18 okręgów, dc których na­
leżą Niemcy zamieszkali w państwie niemieckiem i w Ausiryi. 
Niemieckie stowarzyszenia austryackie antysemickie wy­
kluczono ze związku z powoou antysemityzmu Okręgi 
dzielą się na powiaty czy województwa (Gaue), do k tó ­
rych należy po kilkanaście pojedynczych stowarzyszeń. 
Każdy okręg wyseła jednego przedstawiciela do wydziału 
związku, do którego nadto należy pięciu członków z wy­
boru, którego się dokonuje na sejmie turnershim.

Dr. Goętz, lękarz z Lipska, przewodniczący Związku,
0 którym wspomina nasz sprawozdawes, należy do wy­
działu związkowego od r. 1860. Sekretarz tego . związku 
rądcą szkolny: ze Szczecina dr. Fiihl należy do wycziału 
również od r. 1874.

Niemcy są ojczyzną gimnastyki, jako pewnej umie­
jętności. Już w r. 1793 napisał Guismuths, nauczyciel 
w jednym ze zakładów wychowawczych niemieckich, 
gimnastykę dla młodzieży; w r. 1811 otwiera Jahn 
pierwsze boisko gimnastyczne koło Berlina; w r. 1816 
puwstaje pierwsze stowarzyszenie gimnastyczne w Ham­
burgu a w rok potem wydaje Gutsmutlis drugą książkę: 
książka gimnastyczna dla synów ojczyzny. Z tych po 
czątków rozrósł się ten ruch gimnastyczny dc tak po­
tężnego związku, który nadto ma pod swoją opieka nie­
mieckie stowarzyszenia gimnastyczne, rozsiane licznie po 
całym świecie: Jest ich 39.

Prócz tego związku „Deutsche Tumerschaft*, za­
łożonego właściwie w r. 1868, istnieje „Deutscher Tur- 
nerburid". obejmujący 172 stowarzyszeń z 14.801 człon­
ków, w czert: 7.463 stałych gimnastyków i 1 024 ko­
biet, akademicki związek, liczący 33 stowarzyszeń z 1.381 
członkami, związek socyalistyczny,' liczący 1,236 Stow a­
rzy szeń  a 97.7-55 ciłor.kami, 5 .2 7 0  kóbiel i 7.291 dzieci
1 żydowski związek gimnastyczny, mający 16 stowarzy­
szeń o  1.215 członkach.

Obecny publiczny popis jest jedenastymi z rzędu, 
jaki gimnastycy niemieccy urządzają. Pierwszy edbył 
się w r. 1860 w KoburgL; wzięło w nim udział zaledwo 
970 uczestników na 30.00U członków w towarzystwach. 
Pierwszy pepis, urządzony prze? „Turnerszaft", liczące 
130.000 członków, w r. 1872 w Bonn miał już 3 500 
uczestników; w ćwiczeniach brało udział jednak tylko 
768 osób. Ostatni popis w r. 1903' w Norymberdze 
miał 30.000 uczestników a 7-600 gimnastyków na 760.000 
członków. Obecnie mb stanąć 15.000 gimnastyków do 
wolnych ćwiczeń, I zapewnie stanie ich tyle, bo 'w pu­
blicznych ćwiczeniach dzieci, które się odbyły w Frank­
furcie z dnia 15 bm. uczestniczyło 9.500 tak chłopców 
jak i dz ewcząt.

Na publicznych popisach turnerstwa niemieckiego 
jest jedna jeszcze wraśc.wość, której Niemcom zazdro­
ścić należy. Oto udział w nich t. zw. „AlterSriegen*,

• zastępy, starszych ludąi. Do ćwiczeń takich obecnie 
zgłosiło się pełne 3 zastępy ludzi, liczących ponad 60 
f al życia, nadto kil kanaście zastępó w, złożonych zglinna-

K aro l był uczciwym człowiekiem. Zaledwie zna­
lazł się na dworze i owiało go świeże powietrze a już 
się zatrzymał. Czym przed chwilą popełniony, wydał mu 
się w tej chwili ohydnym.

Przejeżdżała jakaś dorożka.
— Przyjacielu — zawołał Karol do doróźkarza— 

pojedź na jolicyę j przywieź komisarza. Tylko pręd­
ko... popełniono tu morderstwo człowieka.

Dorożkarz zaciął Konia, a Karol chciał wrócić do 
domu, lecz zatrzaśnięta raz furtka nie dawała się otwo­
rzyć zzewnątrz. Dzwonienie na nic by się nie przydało, 
ponieważ w domu nie było nikogo.

Nie pozostawało więc nic innego, jak przechadza­
nie się wzdłuż ściany ogrodu.

Dopiero po upiły wie dobrej godziny miał możność 
wierny sługa opowiedzenia komisarzowi wszystkiego, co 
zaszło i wręczenia mu trzynastu stctrankowycli pa­
pierków.

Sprowadzono ślusarza, który po znacznym wysił­
ku otworzył furtkę i drzwi frontowe. Komisarz wszedł,
• zaraz na wstępie zwrócił się do  Karola.

— Mówiłeś, źe w pokoju panował straszny 
nieład ?

(C. c. n.)
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styków między 50 a 60 rokiem życia i kilkanaście za­
stępów z ludzi między 40 a 50-tym rokierr. życia

Kiedy my takie zastępy na naszych boiskach sta 
wiać będziemy!

Z ostatniej poczty.
§ Samorząd w Królestwie. Komlsya, która opraco­

wywała projekt samorządu miejskiego w Królestwie Pol- 
skiem, ma być ponownie zwołana do opracowania no­
wego projektu. Ma on być jeszcze w jesieni wzięty pod 
obrady w Dum:e.

2 zaw ieszenie p ism a.. Na podstawie praw stanu 
wojennego gen. gubernator warszawski zawiesił pismo 
codzienne „Hasło*.

$ Anarchia w jftosyi. Przy aresztowaniu 5 niezna­
nych ludzi w Odesie przyszło do strzelaniny, od strza­
łów padł polieyant; z pośród owych pięciu ludzi jedne­
go zraniono, jednego ujęto.

Posła do drugiej Dumy socyalistę Kirjenkę Izba 
sąauwa kijowska skazała na zesłanie.

§ Budżet rosyjski. Car zatwierdził budżet na rok 
1908 w wysokości 2.581,403.168 rubli. Dochody zwy­
czajne, przenoszą wydatki zwyczajne o 74,694.408 ru­
bli. Nadzwyczajne dochody wynoszą 194;457 670 rubli, 
nadzwyczajne wydatki 269,152.078 rubli.

tj. Echa konferencyi praskiej. (Biuro Rady Narodo­
wej). Przedwczorajszy ^Journal des Debats* przynoś; 
artykuł wstępny o zjeżdzie słowiańskim w Pradze, 
w którym zaznacza, że solidarność słowiańska została 
stwierdzona głównie przeciw gzrmanizmowi.

m m o S s i  t t t s a s a i m c
Wybór posła.

Kraków. (TBK.) Z kuryi wiejskiej powiatu chrza­
nowskiego wybrano wczoraj posłem do Sejmu, w'miej­
sc? Sp. hr. Andrzeja Potockiego, wszystkimi 180 głosa­
mi hr Edwarda Mycielskięgo.

Bursa dlu term inatorów .
Kraków. (Te!, pry w.) Wczoraj przy bardzo licznym 

udziale odbyło się poć przewodnictwem p Jana Gotza- 
Okocimskiego zgromadzenie w spiawie założenia bursy 
dla terminatorów handlowych i rzemieślniczych im. hr. 
Andrzeja Potockiego. Założenie tej bursy uchwalono je­
dnomyślnie, a celem przeprowadzenia tegc projektu wy- 
branó komitet, złożony z 36 osób.

M ian o w a n i
Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg“ ogłasza i Minister 

obrony krajowej mianował wicesekretarza ministeryalnego 
dra Teofila Stuoenvolla sekretarzem ministeryalnym, a 
koncypistę Antoniego Fischera wicesekretarzem ministe­
ryalnym.

Cesarz mianował starszego radcę rachunkowego 
Adolfa Nyiry’egoc . dyrektorem rachunkowym i naczelni­
kiem ‘departamentu rachunkowego w krajowej dyrekcyi 
skarbu.

izba panów.
Wiedeń. (TBK.) Izba panów odbyła wczoraj po- 

póludniu posiedzenie. Na początku przewodniczący ks. 
W i n d  i s c hg r a e t z poświęcił wspomnienie pośmiertne 
zmarłemu członkowi Izby śp. hr. Emilowi BaWorowSkie- 
mu: który w młodym wieku wyrwany ze swej czynno­
ści opłakiwanym jest przez- wielu szczerych przyjaciół, 
a zwłaszcza przez ciężkim bólem dotkniętą matkę, któ­
rą bardzo gorąco kochał i był dia niej najlepszym sy­
nem.

Przewodniczący stwierdził, że Izba uczciła pamięć 
zmariego pr-ez powstanie; będzie ic zapisane w pro­
tokole!

Następnie przedłożenie w sprawie rozszerzenia u- 
stawy o ubezpieczeniu robotników od wypądku i choro­
by, przekazano osobnej komisyi z 15 członków, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad ustawą o podwyższeniu 
kwntj -tgentu rekruta.

K. S c h o h b u r g  wskazuje na konieczność pod­
wyższenia stanu prezencyjnego nie tylko obrony krajo­
wej, ale także armii wspólnej, ponieważ teraźniejszy stan 
jest nie do utrzymania. Odpowiednie podwyższenie, sta­
nu prezencyjnego armii wspólnej będzie możliwe po 
zaprowadzeniu dwuletniej służoy wojskowej. Podwyższe­
nia tego wymaga także sojusz obowiązujący Austryę, 
bo  sojusz z państwem nietnieckiem jest sojuszem woj­
skowym. Mówca ma zaufanie do szczerości sojuszu obu 
państw i rad widzi połączenie naszej armii z armią nie­
miecką, aniżeli z innemi armiami na kontynencie.

h r  T r a u n oświadcza, iż, pomimo niektórych 
wad przedłożonej ustawy pędzie głosował za nią, bo 
oznacza ona wzmocnienie siły wojennej. Wyraził ubole­
wanie ;z tego powodu, że reforma ustawy wojskowej 
nie jest jeszcze dotychczas przeprowadzona.

Po przemówieniu ks. O r s i n i e g o R o s e n ­
b e r g a ,  minister obreny krajowej, gen. G e o r g i po­
lecał przyjęcie przedłożonej ustawy bez zmiany.

Ustawę przyjęto we wszystkich trzecn czytaniach, 
tak samo też przyjęto ustawę o odszkodowaniu rezer­
wistów.

Dr. P l e n e r  referował ustawę o przedłużeniu 
kontyngentu spirytusu na rok 1908/9 w dotychczasowej 
wysokości, przyczem wyraził ubolewanie, ie  przedłoże­
nie o podatku wódczanyrr. nie zostało załatwione; przez 
io legislatywa austryacka nie dotrzymała już jednego 
z punktów nowej ugody austryacko-węgiersiiiej.

Ustawę tę przyjęto w t wszystkich trzech; czyta­
niach, jakoteż kilka innych drobniejszych ustaw, uchwa­
lonych przez Izbę poselską, <* między niemi •icta-.Yę o 
przyznaniu bezpieczeństwa papilarnego książeczkom wkład­
kowym galicyjskiego Banku krajowego.

Następnie dokonano wyborów do ćeiegacyj. Z Po­
laków wybrano członkami : hr. Antoniego Wodzickiego, 
dra St. Madeyskiego i dra Adama Jędrzejowie/a, zastę­
pcą hr. St. Stadnickiego

Na tern obrady zamknięto, następne posiedzenie 
dziś o godz. 1 popołudniu

Zbratanie się narouów siowiańSKich.
Praga. (Tel. wł.) Goścje słowiańscy urządzili w nie­

dzielę i wczoraj wycieczki w okolice Pragi. Hr. Bobryń- 
ski toastował na cześć jedności rosyjsko polskiej i sta­
łego Dorozumienia między bratnimi narodami.

Goście słowiańscy z Pragi wczoraj wrócili z po­
wrotem do domu. Delegaci rosyjscy ndali się przez 
Lwów do Warszawy, gdzie oaoęaą się usiłowania, że­
by zadokumentować uroczystości braterskie, jakie ode­
grały się w Pradze

Zjazdy dyplomatyczne.
Wiedeń. (TBK.) Z o&szyi zjazdu na Semmeringu 

dowiaduje się „Palii. Corrt:, że oprócz sprawy traktatu 
handlowego z Rumunią, w swestyi którego definitywne 
rokowania rozpoczną się w jesieni br., przedmiotem 
konierency i między p. Stourdzą a hr. Aehrentltalem by­
ła takie sprawa macedońska, gdyż Rumunia ze względu 
na pokrewny szczep Kucowołochów i - swe położenie 
geograficzne żywo interesuje się kwesty* macedońską i 
życzy sobie utrzymania spokoju i status quo. na Bał­
kanach.'

Dalei „Polit. Corr.* zwraca uwagę na szczere 
zwalczanie band ze strony Bułgaryi, które powinno być 
wzorem dla Aten i Belgradu. Cba tę rządy powinny jak 
najszybciej pójść śladem Bułgaryi w sprawie zwalczania 
band.

Paryż. (Tel. wł.) Ćharakterystycznem jest, ie  je­
den z pół oficyalnych dzienników podkreśla, że podróż 
prezydenta Fallieresa do Kopenhagi nie ma charakteru 
politycznego, i jest jedynie zadokumentowaniem przyja­
cielskich stosunków,

Z caratu.
Petersburg (Pet. Ag. tel.) W mieście i guberni! 

petersburskiej przedłużono stan nadzwyczajnej ochrony 
na pół roku, w mieście i gubernii charkowskiej stan 
wojenny -tasrąpiono stanem wzmocnionej cchrony.

Sytuaeya fir,anrowa Rosyi.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse“ zamie 

szcza wywiad z bawiącym na kuracyi w Czechach fi­
nansistą rosyjskim tajnym radcą PoliaKowem, który 
oświadczył, że jest wykluczone, aby nowa rosyjska 
pożyczka została zaciągniętą w Anglii. Pożyczka zostanie 
sfinansowana jedynie ws Frane/i, Stosunki w Rosy* zna­
cznie się poprawiły, rewolucya w kraju ustała, a regu­
larna praca w Dumie skłania zagranicę do wejścia 
w tranśakcye finansowe z Rosyą.

Ruch. młodoturecki. .
Londyn. (TBK,) „Times*, pisząc o ruchu wśród 

tureckich oficerów, wywodzi, że wykluczone jest wtar­
gnięcie jakiegokolwiek mocarstwa do Turcyi. Możliwe 
byłoby jedynie wtargnięcie Bułgarów, jednakowoż Buł 
garya nie zdołałaby usprawiedliwić podobnego kroku 
wobec mocarstw. Praktyczną jest tylko sprawa, , jak 
ułoży się stosunek między sułtanem; a jego oficerami.

Konstantynopol. (TBK.) Młodotureckie zamachy 
w trzecim korpusie w Salonikach trwają dalej. W osta­
tnich dniach zabito jednego podpułkownika i jednego 
wyższego oficera w Dijre, a jednego oficera raniono.

Londyn. (Tel. wł.) 2  Aten donoszą, że w garni­
zonie w Terres czterej młodotureccy oficerowie zabili 
swego pułkownika, zadając mu 32 ran.

Londyn. (Tel. wł.) Prasa angielska z -aniepo- 
kojeniem śledzi niebezpieczeństwo rew&lucyj w Turcyi. 
„Morning Post,f, podając pogłoskę, że Austro-Węgry 
w razie niebezpieczeństwa pośpieszą z pomocą sułta­
nowi, powiada, że są wszelkie powody, aby inne mo­
carstwa wkroczyły do Turcyi. Austrc-Węgry nie mają 
powodu dc wkroczenia, chyba że sułtan je o to po­
prosi.

„Daily TelegraphT powiada, że Turcya znajduje 
się w przededniu w iehtiego niebezpieczeństwa wewnę­
trznego,

Londyn. (TBK.) Jak dzienniki donoszą z Salonik, 
czterej oficerowie, należący do załogi w Serres, napadli 
na swego pułkownika i po zaciętej walce zabili go. Puł­
kownika znaleziono nieżywego, otrzymał 32 ran. Spra­
wcy uciekli; należą dó partyi młodotureckiej. Polityczny 
charakter zbrodni nie ulega wątpliwości.

Rewolucya w Persyi,
Tebris. (Pet.. Ag. tel.) Z pówoau odmowy szacha 

usunięcia z miasta „musztehidów*, którzy zwracają się 
przeciw ludności, rozpoczęła się przedwczoraj popołu­
dniu strzelanina z karabinów i armat między rewęlucyo- 
nistami a zwolennikami szacha.

Wypadki i katastrofy.
Jekateryaburg. (TBK.) Wskutek wylewu izeki 

zalane zostały pluczkarnie złota i platyny. Pracę musia 
no powstrzymać.

Lucerna. (TBK.) Na ulicy Bazylejskiej z powodu 
usunięcia się ziemi runął wczoraj dcm ; pod gruzami 
zginęło troje dzieci i jeden 19-letn: młodzieniec. -

Franzensbad. (Teł. wł.) Wczoraj z powodu burzy 
powstałe tu powódź. Szczęściem źródła lecznicze nie zo­
stały zalane.

i Praga. (TBK,) Dzienniki donoszą, iż wczoraj na­
stąpiło oberwanie się chmury, które wyrządziło znaczne 
szkody. Wiele miejscowości stoi pod wodą.

Wyścig Nowy-Jork—Paryż.
Petersburg. (TBK.) Wczoraj rano przybył do Mo­

skwy pierwszy wóz z wyścigu automobilowego Nowy • 
Joik— Paryż. Jest to wóz amerykański ,,Thomao“.

Wiedeń. (TBK.) „Wiener Ztg.* ogłasza sankcyę 
ustawy ć podwyższeniu kontyngentu rekruta obrony kra­
jowej oraz ustawę o odszkodowaniu rezerwistów, powo­
łanych na ćwiczenia wojskowe.

Budapeszt. (TBK.) Ban Chorwacyi br. Rauch ba­
wi od onegdaj tutaj. Wczoraj odbył dłuższą konferencyę 
z prezydentem gabinetu drem Weker-em i ministrem 
Chorwacyi Jossipoyicem.

Nauheim. (TBK.) Wiaaomość o śmierci Roźe- 
stwieńskięgc.- nie potwierdzą się,

Wiadomości bieżące.
' t j ^ o i t n e t e a i a  m e te o r t l c z i e i a e  (z obsarwato 

iyuiri astronom. PoiitecnniKi) w c  21 lipca b. r.i
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Uwaga: imienne zachmurzenie, kilkakrotnie desze:.

M iedza . (TBK.) Przepowiednia ctntrainego ła­
du meteorologicznego pa dziś:

W Galicyi ws-jhodniej:
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, ciepły, zmien­

nie, zwolna polepszenie.
Vłi Galicyi zachodniej:
Przeważnie pochmurne, mierne wiatr), ciepło, zwol- 

n poprawa.

-*■ Wiadomości osobiste. Prezes gminy wyznaniowej 
Izrael we Lwowie dr. Szymon Schaff wyjechał na kil­
ko tygodniowy urlop, a zastępstwo na ten czas objął 
członek Przełożeńsiwa Zboru, dr. Jakób Dlaniand, ad­
wokat krajowy we Lwowie.

-T- Obywatelstwo honorowe. Radca ministeryalny 
w ministerstwie skarbu dr. Kazimierz Gałecki w uznaniu 
zasług, jakie położył około rozwoju m. Wieliczki otrzy­
mał obywatelstwo honorowe tego miasta.

~s- Posiedzenie Rady ni Lwowa odbędzie się jutro 
we czwartek o zwyczajnej porze. Na porządku dziennym 
między innemi zaprotokołowanie firm y: Gazownia m., 
ze::wolenie na budowę czteropiętrowego domu w realn. 
pp. Lilieną i Sokala, sprawa naglących budowli : adup- 
tacy ii szkół oraz, kupno realności. Muzeum im. Sobie­
skich, prośba zarządu Domu akauemickięgn o pożyczkę, 
zaś na tajnem po sied zen iu sp raw a przyznania urzędni­
kowi m. VIII rangi, nadanie posagów z fund. im. arc 
Gizęli, nadanie prezenty na posadę nauczyciela wydzia­
łowego, nominacyi asystenta cnemika m. zakładu gazo­
wego, nadanie prezenty na 3 posady nauczycieli stałych.

~  Posiedzenia i zgromadzenia. Pierwsze konstytu­
ujące. walne zgromaczenie (publiczne) lwowskiej grupy 
państwowego stowarzyszenia funeyonaryuszy pocztowych* 
odbędzie się w niedzielę dnia 26 bm. o g. 4 popołud­
niu w sali stów. drukarskich ufc Piekarska 1. 13

-T- Z życia towarzyskiego. Dnia 16 b. in. odbył się 
w kościele św. Mikołaja slub panny Mary: Płaźkówny, 
córki p. Edwina Płażka, emer. wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej, z p. Dantem Baranowskim, współpra­
cownikiem „Gazety Lwowskiej*.

-i- Nowe cygara,' Z dniem 1 sierpnia rb. rozpocznie 
się we wszystkich składach osobliwych wyrobów tyto­
niowych sprzedaż niedawno wprowadzonej sorty cygar 
„Pigmeos".

Cygara te, opakowana w sitrzyniucn po 25 sztuk, 
sprzedawane będą w cenie po 4 kor. za skrzyneczkę, 
względnie po 16 nal. za sztukę.

Z e sztuki. W salonach Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych wystawiono nową kolekcyę nadesłanych 
prac art. Ajcentowicza, Gutowskiego, Kochanowskiego, 
Matzke’go, Sandosa, Sęka, Sichulskiego, Schwemińskiego, 
SreinsbergŁ i Trusza.

-i- Losowanie premij dla czeladników rękodzielni­
czych z fundacyi Wincentego ks. Konińskiego odbyło 
się w niedzielę przed południem w sali Tow. „Skała*.

' Pierwszą premię w kwocie 1530 kor. otrzymał 
Leopold Ptaczek, czeladnik szewski ze Lwowa; drugą 
premię w kwocie 1275 kor. Jóief Skoronowicz, czela­
dnik krawiecki ze Lwowa; trzecią w kwocie 1020 kor. 
Stefan MeślerOwicz, czeladnik piekarski ze Lwowa; 
czwartą wreszcie w kwocie 765 kor. Tomasz Semjuno- 
wicz, czeladnik krawiecki z Kamionki Strumiłowej.
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-+- Rozdanie wsparć z fandiicyl papieskiej Leo <ia 
Xin. Onegdaj jako w rocznicę śmierci Leona XIII od­
było się w mngistracie rozda tiic czterech wsparć po 50 
kor. z  fundacyi papieża Leona XIII, przeznaczonej dla 
miejskich robotników dziennych. Wsparcie otrzymali; 
Ludwik Waęuer, robotnik zakładu wodociągowego, Mi­
kołaj Hajduk, robotnik z zakładu gazowego, Marcin 
Rużycki, robotnik drukarski i Józef Jankowski, robotnik 
zaięły przy czyszczeniu miasta

Wóz rakarski nowej Konstrukcyi ukaza, się 
w ostatnich dniach na ulicach miasta. Nowy wóz po­
dzielony jest na 1 2  przedziałów, z  ktaśrych każdy po­
siada z boku osobne drzwiczki. Wóz ten jest znacznie 
praktyczniejszy od starych wozów, każdy bowiem schwy­
tany pies ma osobny przedział, tak, ze nie zachodzi 
obawa, aby zdrowy pies zaraził się ewentualnie wście­
klizną od innego chorego psa. Wozów takich będzie 
dwa Wykonane zostały w pracowni kowalskiej firmy 
Michała Michalskiego według wskazówek st. weterynarza 
miejskiego dr. Gottlieba. Koszt jednego wynosi 1.890 
koron. 'AsSm -frb — 1— -

Doręczenie wyroku Siczyńskiemu. Wczoraj do­
ręczono obrońcy Siczyńskiego dr. Lewickiemu wydany 
na skazanego wyrok śmierci. Obrona wnosi przeciw te­
mu wyrokowi zażalenie nieważność:.

-i- Kąsający złodziej. Beri Jaroslauer, znany policyi 
specyalista. usiłował wczoraj wieczorem włamać się na 
strych realności pod 1. 8  plac Halicki. Spłoszony przez 
lokatorów zaczął uciekać, lecz w ul. Halickiej przytrzy­
mał go patrolujący tam kapral policyi. Złodziej stoczył 
z policyantem zaciekłą walkę, w czasie której pokąsŁ; 
policyanta i podarł aa nim ubranie.

-5- B arykadę z cegieł miaia wczoraj ulica Źródlana. 
A stało się to w ten sposób. Właściciel realności pod 
I. 9 przy tej ulicy, Mendel Siegej, przystępując do bu­
dowy' drugiej kamienicy, kazał znieść na pagórek, od­
graniczony od ulicy parkanem, przesJo 2 0 . 0 0 0  cegieł. 
Pod naporem takiej masy cegieł runął parkan, a cegły 
zasypały całą ulicę, na której przez dłuższy czas z tego 
powodu była przerwana komunikacya. — .

-i- Przykry wypadek zdarzył się wczoraj rano na 
dworcu koiejowyn. p. Eliaszowi Kimowi, właścicielowi 
realności. Znalazłszy się na dworcu tuż przed odjazdem 
pociągu, którym miał odjechać ze Lwowa i to na innym 
torze. Kim zamiast dostać się na tor właściwy tunelem, 
począł biedź wszerz torów. Potknąwszy się o szynę, 
upadł Kim na ziemię i zranił sobie czoło, tak źe opa­
trywać gc musiało pogotowie towarzystwa ratunkowego.

-f- Dobry opiekun. Dmytro Jarynyj, sługa kolejowy, 
zamieszkały na Bogdanówce, przyprowadził wczoraj na 
inspekcyę policyi 9-letniego Józefa Kruka, syna wło- 
ścianki z Mszany, którego włościanin z Mszccy Barisz 
przyprowadził do Lwowa, celem oddania go do służby, 
a nie znalazłszy jej, pozostawi! chłopaka na bruku bez 
opieki. ChłoDca odstawiono dc komisaryatr dzielnicy II.

-r- Ogień sufitowy wybuchł dzisiaj w nocy około 
godz. 12 w domu przy ui. Zamkowe] 1 .11. Na miejsce 
wyruszył pod komendą naczelnika p. Źytucgo tren straży 
pożarnej, który wkrótce ogień ugasił. Do gaszenia użyto 
wyłącznie aparatów „Optimus".

Zbłąkaną wiejsltą dziewczynkę sprowadzono 
wczoraj na inspekcyę policyi. Dziewczynka podała, że 
ma lat 8 , pochodzi z Czerepina, skąd z rodzicami przy­
jechała wczoraj na targ do Lwowa i w mieście na ul. 
Kazimierzowskiej straciła rodziców z oczu.

- 7- Złośliwy pies jamnik brązowy rzucił się wczoraj 
na ul. Halickiej na Jana Umańskicgo, podarł mu trze­
wiki i pokąsał nieznacznie w nogę. Pies ma być wła­
snością Eugenii Jadwigi NowakowsRiej, zam. potl l. 9. 
ul. Halicka.

Rozmaitości.
X  300-tna rocznica Torriceiliego. W dniu 15 paź­

dziernika r. b. przypada 300-tna rocznica narodzij fizy­
ka Ewangelisty Torriceiliego, który unieśmiertelnił się 
wynalezieniem barometru. Byi on uczniem Galileusza, 
lecz zmarł jeszcze przee mistrzem swoim, we Florencyi, 
w 30 roku życia, Przyczyną śmierci przedwczesnej były 
suchoty. Na rozkaz wielkiego księcia pochowano Tor- 
ricelliego w krypcie kościoła San Lorenzo, obok gro­
bowców wielkich książąt toskańskich. W r. 1865 wszak­
że, na skutek rozporządzenia rządu włoskiego, śmiertel­
ne szczątki wszystkich „mniej sławnych nieboszczyków" 
usunięte zostały że sklepień kościelnych i zamurowane. 
Do tych „mniej sławnych" zaliczano wówczas .ve Wło­
szech i Torriceiliego. W ostatnich czasach usiłowano od­
naleźć i stwierdzić tożsamość śmiertelnych szczątków 
znakomitego fizyka. Wszakże wszelkie starania okazały 
się daremne —  szczątki te spoczywają wraz z dwuna­
stu innymi szkieletami w wielkiej zamurowanej skrzyni 
drewnianej, a identyfikacya ich okazała się niemożliwa. 
W Faenzy, mieście rodzinnem Torriceiliego, oraz we 
Florencyi odbędą się na cześć wynalazcy barometru 
wielkie uroczystości w dr. 15 października r. b.

Przy grach i zabawach, przy uroczystościach 
publicznych, narodowych 1 rodzinnych, przy zakładach 
i zapisach — wszędzie i zawsze pamiętajmy o fundu­
szach Towarzystwa Szkoły Ludowej. Wkładka wynosi 
członka założyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2  k. rocznie. Zapisywać 
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i wj Galicyjskiej Ka- 
sie zaliczkowej -[Trzeciego Maja 51.

f f  D a j  M m in is t r a c y i  z ło ż y l i :
Dła T. S. L.
Koło pąń, składka kor. 30-—.
Dla Macierzy Cieszyńskiej:
Leopold Mazurek z Uhnowa kor, 10*—
Na kościół w Niedzielnej:
Leopold Mazurek z Uhnowa kor. 10’—, Stanisław 

Gruszecki z Kołomyi kor. 5*—.
Na bursę św. Wojciecha
Władysław Janik zebrane między kolegami kor. 13*—.
Na bursę dla dziewcząt im. Felicyi z Wasilew­

skich Boberskieji
Koło Pań T. S. L. zamiast kwiatów na trumnę ś. o. 

Leopolda Konopackiego kor. 30;—.

W iadom ości giełdowe.
Wiedeń, 2 1  lipca. (Te). wł.j
S p i r y t u s .  Ża tam ar okoni* ngentowany z dostawą 

natycnmiactową za IbQ HI. płacono kor. 61 •— do 62 -  -.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r  za towar skonfyngtntow. z natychmiastową: 

z Wiednia w całych wag. K. ‘75-50 do 70—. Rafinada secun- 
da z dostawą natychmiastowa z Wiednia w całych wago­
nach K. —■— do —■—. Kostkuwy prima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastową z Wiednia K. — •—, w ca­
łych wagonach K. — do —■■—, beczkami do —*—.

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard Wiiitc w całych wago- 

dach z Wiednia K. 26*25 do K. 2675. W beczkach K. —‘— 
no —*~.

Naita galicyjska z Wiedni beczkami K. —— do 
K. —'— .

Tendencya: spokojna.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józeiu Saborsky ego i Synów 

Wiedeń St. Mary.
Wiedeń, 21 Iipca.

Na ta-g nierogacizny przywieziono ogółem 12.198 
świń, między terri 6500 galicyjskich. Ceny 

węgierskie 116 do 119 h., za gaiicyj-
sztiJft?
za tuczne świnie 
skie młode świnie 
kilogr, żywej wagi.

8 8  ao 1 2 0  h. wyjątkowo za

Depesze z targi, o ien iętiego .
Wiedeit, dnia 21 lipca Kursy giełdy wiedeńskiej: 

L-osy a) procentowe: Ausiryackiego Zakładu kredy.. [ oblig. 
p. z i , 1880 3 proc. 265'yO, Austr. Żaki. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 258-—, Towarzystwa żeglugi na Dunaju ICO 
k. i  m. zł. proc. 255---, Węgierskiego Banku hip. po 1 0 0  
zł. 4 proc. 23625, Pożyczka serbska norm. po 193 fr. pr. s 
99"50. L) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilicc) 5 zł. 
rryu, ,Zakład-', kred. dla handlu i przemysłu pc 1 0 0  zł. 
472-—, Clary zk  40 m. k. 150-—, Pożyczka nr,. Insbruku 
20 zł. 108"—. Losy m. Krakowa 20 "k  Ili-—. . 'Oiyczka m. 
Lubiany 20 zł. 5760, Ofen 40 zł. 195'—, Palffy 40 zł. m. 
konw 190—, Czerwonego krzyża austr. co w. 10 zł. 50*40, 
Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 26-10, Losy fund. arc 
Rudolfa 1 0  zł. 67-50, iałma 40 zk  m. k. 239-- , Pożyczka 
taicburska po 20 zk  1 1 1 '—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 185- -, Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 
492—.

Berlin, dnia 21 lipca. Banknoty aUstryackie 85*15, 
Spirytus —■—.

^ai-yż, dnia 21 lipca. Trzy procentowa renta 95‘85, 
mąka 29 45.

Frankfurt, d. 21 lipca. Acstr. kred. 193-50. Koleje 
państwowe 148-20. Disconto 170 80, Laura — .

W le ie a , d. 22 lipca. Zamknięcie wczoiairzej gieł­
dy oopoiu'iidov’3 , notowano: Akcyc austr. Zakładu k/edy- 
JOWŁgo 617*75, A':cve węgier. Zakładu kredyt. 735-50, Akcye 
Anglo banku 294-25, Akcyc- Unicnbanku 540-—, AkryaLan- 
derbanku 436’50, Akcye BanRver.einu 5i7*50 Akcye Śoden
ciedit 1054- Akcve gal. Banku hioot. 5'/2 -. Ad we
kolei państworrych 693—, Akcye kolei óooidniowej 11550 
Akcye Ttarnway , fJ. — . Akcye kolei Eibetnal
454*—, Akcye kolei półn. 5100—— , Akcye kolei czem, 
558'--, Akcye Alpiny 67i)-25, Akcye Rima tturaiyi 549‘- -,
Akcye Prag. Tow. żel. 2679-------- Akcye Fabryki broni
533-—  , Akcye mr. tytoń; 4 1 9 5 0  Akcye gaj, karo, Tow. 
naft. 576— -. Obligacye węgiers. indemn. 93‘— Renta ma­
jowa 96-50, Austr. Renta koronowa 96-70 Węg. Renta ko­
ronowa 9285, 56 1. Lisiy Tow. kred. ziem. 94-40, 4 proc*
listy Banku hip. 94*15, 4Vr proc. listy Bar.ku hipot
99*75, "i proc. hsty Banku hipoteczn. 110*—, 4  proc. listy 
Banku kraj. 94*50 4Vi°/o listy Banku kraj. l ‘>0*30, < proc. 
komunalne obligacye Banku kraj. —*—, Cłbligacye propi- 
nacyjne 98*50, 4 pio. Gał. noż. kraj z 1893 r. 9550, 4 pre* 
pożyczka miasta t wowa 93*90, Losy tweckie 185 75. Mark. 
117*50 Ruble 251‘75, Kredyty - *—, Alpiny —*— Węgier*
Kred. , Unionbank —*—, Koleje. —*— ros. 5 proc.
pożyczka !9Cfc 95*75.

Usposobienie osłabione z powodu lokalnych sprze­
daży. Zamknięcie spokojne.

Wiedeń. (Tal. wł.) Ze względu na wypłatę i reaiiza- 
cyę w akcyach kolei państw, i w .ikcyach Ałpi-ty zagrani­
czne notowania nie zdołały ożywić giełdy, która przybrała 
charakter ospały, ą zamknęła przy ledwo ustalonych kur­
sach i kompletnej stagnacyi.

B o rn a ,  dr. 22 lipca. t‘rzy zamknięciu vczoraiszei 
giełdy: Kredyty 193*40, Staatsbah-.y 148*— Disconto Co- 
aaanoit 170*60, Berlin. Tow. handl. 1S9*— Ł.aura 205*75, Bo- 
humery 213 25, Koiej połudn. wschoanio-pruska — . Rn- 
bel -a got. 214 75, Kolej warsz.-\yiea. — —, Kolej mo­
rza śródafenn-pigo ; Kolej Meridionalna 129*75, Losy 
tureckie 148*25 ftenta włoska -  •*—, „Harpener** kopalnis 
węgla 196*75, Kolei Marieuburg-Mławkr —*—, Konsoiida- 
ftye —*— Lombardy 22*10, Kolej Hemy 12C-50 Niemiecki 
bank narodowy — Kanada Proferred 164-25 Akcyf; że- 
glug. hamburskiej 1CT90. Kurs «-~.^zawski Juta

„Donnersmark* 297 50. 3ł/« prc. renta rosyjska Z  r.
—*—, 3-8 prc. renta rosyiska 76-50 4 pre, rerta ro
z r. .1902 8360, 41/s prc. renta rosyjska z r. 1905 
Rhęihischa Stahłwerke 164-25, Gelserkirchen 183-40.

22 lipca. 4 orce. węgiersita renta złota 
—**—, węgierska renta koronowa — , Ausu. akcre. kre­
dytowe 193-40, Staatsbahr.y 118*—, fa»nbardy 2210, Di­
sconto Comandit 117-60, Rńtle 214-76 -

Tendercya. stała.
Cin; 22 lipca. Wczorajsza giełda wie­

czorna : Austryacka renta papierowa — , Austr. rwna 
srebrna 9365, Austr. renta złota — Austr. akcye krt- 
dytowe 19.T75, Staatsbahnv 148-30, Lombaroy 2210 '.-pirwr. 
austr. renta koronowa 96‘50.

Tendencya: spokojna.
Targ zbożowy i towarowy.

E^aw^-wesst, dn. 21 lipca. Pszenica na kwiedefl 1908 i:
od —*— do —•—, Pszenica na maj od —•— do — . 
Pszenica na pa#dz:srnik od 11-24 d o '1125. Żyto n« ńvai 
ud —*— <1o — , Zytc nr paźćzier. 1908 r. od 9"52 
do 9-53. Owiis na maj 1908 roku ód —*— ao — ■ 
Owies na październ. od 839 do 8*40 Owies na kwie­
cień 1909—■— do , kukurudza na sierp, od - -0  do —0, 
Lukurudza na lipiec od 762 do 7‘63, Raopak nc m*i 
1908 0’—: do 0*- Rzepak r,a sierpień od 16*30 «io 16*49. 

Pogoda: Częściowo pogoda.

Towarzystwo Wydawnicze we Lwowie
poleca następujące

a o w o ś o i
E.dick? Z. E g o i z m  n a r o d o w y  w o b e c  e t y k i  

Wydar.i» trzecie przejrzane, str. 112. Kor. 1*20, 
Dmowski R. N i e m c y ,  R o s y a f k w e s t y a  p o l ­

s k a .  Str. Jag  i 271: Kor. 5 *— .
Kasprowicz Jan. B a l l a d a  o s ł o n e c z n i k u  i i n­

n e  n o w e  p o e z y e .  Str. 208. Kor. 3*60. 
Kasprowicz Jan. A j s c h y l o s :  D z i e j e  O r e s t e -  

ś a. Przekład z greckiego wierszem. Str. II i 194. 
Kor. 3*60.

Kasprowicr Jan. M a r l o w ę  K r z y s z t o f :  T r a g i ­
c z n e  D z i e i e  D o k t o r a  F a u s t a .  Trage- 
dya. Przekład wierszem. Str. 114, K. 3*60. 

Kasprowicz Jan. S h e l l e y  B. P e r c y :  O e d i p u s  
T y r a u n u s  czyli OpncLiołydzieckról. Tragedya. 
Przekład z angielskiego wierszem. Str. 52. K. 1 *50. 

M ajerski St. M a p a  z i e m  p o l s k i c h .  Wya. drugie.
uzupełnione kolejami Żelaznem:. Kor. PKO.

Orkan W£j F r a n e k  Ra k o  Czy.  Lpilcg. Str. 122. 
Kor. 2*—.

O rka" Wł. K o m o r n i c y .  Wyd. drugie. Str. 179. 
Kor. 2*6C.

Wasilewski Z. L i s t y  d z i e n n i k a r z a  w s p r a  
w a c h  k u l t u r y  n a r o d o w e j .  Str. 250. Kor. 
3*60.

Witkiewicz St. Z T  a t r. Str. 258. Kor. 3*20.
Skład główny w księgarni H. ALTENBERGA.

NAKŁADEM TOW. WYDAWNICZEGO WE LWOWiE
wyszły następujące utwory:

JANA KASPROWICZA
O ryginalne:

B a lla d a , o s łen eo zn ik u  i  inne now e
p o e z y e . Str. 208 k. 3*60

n ooy  ś w ię to ja ń sk ie j . Prolog 
teatru miejskiego we

na 
Lwowie.

B a śń
otwarcie
Str. 36. k„ T*

B u n t N & pierskiego. Poemat dramatyczny.
Z ilustracyami Stanisława Dębickiego. Str.
3 nl. i 186. Wydanie ozdobne. R. 3 - 2 0

K rza k  d z ik ie j róży . Poezye. Wydanie 2-gie, 
zmieniona, Str. 248. k.

P o e z y e . WyJanie nowe. Str. 238. k.
W y b ó r  p o ezy i. Str. 242. r.

3*6C 
3 — 
3*—

O^powiedialny redaktor: Józef Ziembiński. 
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod

Przekłady wierszem ;
A jsch y lo s . Dzieje Orestesa. Przekład: 1 gre­

ckiego- Str. il i 194. k. 3*60
D ^ n n a n z io  G abriel F, anczeska z Rimini.

Tragedya. Str. 235. k. 5*60
Browning* R o b ert i  B u ttle r  I e a ts  W i­

liam . Próby angielskiej pcezyi drama­
tycznej. Str. 122. k. 3*60

M a eter lin o k  S l^ uryoy . Siostra Bearryks.
Str. 52. k. 2*—

K a rło w a  Z r s y M lt f ,  T«*ngiczne dzieje Do­
ktora Fausta. Str. 114. k. 3J6Q

S h e lle y  P o r o y  3 .  Rodzina Lencich Tra­
gedya. Str. 140, k. 3*60

S h e lle y  B  P e r cy . Oedipus Tyraunus czyli
Opuchłołydziec Krół. Tragedya. Str. 52. k. 1*50 

S w in eb u rn e  A lg e r n c n  C harleo. Atalanta
w Kalydonie. Tragedya. Str. 116. k. 3*60

P c  n a b y c ia  w  księgr&rniaoh.
Skład gł. 11 H. Altenberga.
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NAKŁADEM TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO
 wyszły i są do raoycia w księgarniach — —-—

następujące prace

Romana Dmowsk'ego:
NIEMCY, ROSYA i KWESTYA POLSKA. Str. XI 

i 271. — Kor. 5*— .
Myćii nowoczesnego Polaka. Wydanie trzecie, powię­

kszone, str. 280. — Kor, 3*80.
W ychodźtwc i osadnictwo. Część pierwsza, str. 109. 

Kor. 2*—.

zarządem Józefa Ziembińskiego.
Nakładem Spółki 

Papier z
wydawniczej 
fabryki Tow.

we Lwowie, Stow. zar. 
akc. Braci Fiałkowskich

z ogr. porafL- 
w Białej i Czańęu


